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Patchworkowe szczęście
Alicja i Łukasz Szperkowscy tworzą rodzinę patchworkową. Mają dzieci z poprzednich związków oraz z obecnego małżeństwa. Być mamą i ogar-
nąć zamieszanie, jakie tworzą dzieci, to nie lada wyzwanie…

Na co dzień dzieci jest piątka. Naj-
starsze córki mają 15 i 14 lat, syn 
11; to dzieci z pierwszego mał-
żeństwa Alicji. Córki z obecnego 

małżeństwa mają 5 i 3 lata. Do tej 
grupy dołącza czasami 11-letnia 
córka Łukasza z pierwszego związ-
ku. Jedynaczka, dla której pierwsze 

kroki w wielodzietnej rodzinie, to 
był prawdziwy szok. Dzisiaj już nie 
przeraża jej całodzienne zamiesza-
nie i hałas; tylko wieczorami męczy 
brak ciszy.

Żeby zawsze ktoś był przy tobie
- Zawsze chciałam mieć dużo dzie-
ci. Może nie planowałam aż tylu, ale 
trójka to było absolutne minimum - 
śmieje się Alicja. - Ja mam tylko bra-
ta, z którym spędziłam dzieciństwo. 
Wiele lat temu wyjechał za granicę, 
a ja zostałam całkiem sama. Ciężko 
to zniosłam. Wtedy pomyślałam, że 
jak ja będę miała dużo dzieci, to ni-
gdy nie będę sama. I moje dzieci też, 
gdy mnie zabraknie, będą miały sie-
bie. Nieważne, co się będzie działo, 
będziemy razem. Dwoje dzieci to 
mało, to tak jak ja z bratem, dzisiaj 

daleko od siebie. Dlatego trójka 
dzieci to minimum i jednocześnie 
maks, bo to ciężka praca, fizyczna 
i psychiczna. Ale potem poznałam 
Łukasza, wzięliśmy ślub, no i jak 
tu nie mieć wspólnych dzieci? I tak 
pojawiły się dwie najmłodsze córki.

Na wariackich papierach
W domu od rana panuje zamiesza-

nie i wrzawa. Ale mama potrafi się 
w tym odnaleźć.
- Poranek to przede wszystkim bała-
gan. Najpierw w kuchni, gdy jemy 
śniadanie, potem w przedpokoju, bo 
każdy szuka butów, czapki; czasami 
są awantury. Tak wygląda wyjście 
do przedszkola i szkoły - opowiada 
Alicja.
Dzień mija bardzo aktywnie, nie ma 
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Tylko powiedz wszystkim

Po emisji filmu braci Sekielskich 
„Tylko nie mów nikomu” rozpę-
tała się ogólnopolska dyskusja 
o skali pedofilii w kościele. Jedna 
osoba z mojej rodziny po obejrze-
niu tego dokumentu przechodzi 
bardzo ostry kryzys wiary. Zadaje 
sobie mnóstwo pytań, podczas na-
szej długiej rozmowy artykułowa-
ła mnóstwo swoich wątpliwości.
- Wiesz - mówiła, chodzę do 
kościoła, posyłam tam swoje 
dziecko, lecz obecnie mam spo-
re obawy o dalsze trwanie we 
wspólnocie. Często zastanawiam 
się, jak muszą się czuć wierni, 
którzy mieli styczność z księdzem 
pedofilem, którzy nie widząc 
o jego chorych skłonnościach, 
przyjmowali z jego rąk komunię, 
a ten zboczeniec wcześniej pchał 
je w majtki chłopców czy dziew-
czynek. I teraz przypomina im się 
jego stojąca przy ołtarzu postać 
uczącą moralności i katolickiego 

miłosierdzia. Przecież pedofile 
w sutannach nie wzięli się z nicze-
go. Ktoś musiał ich stworzyć. Czy 
to celibat kształtuje takie skłonno-
ści? Czy też molestowanie, jakie-
go niektórzy klerycy doznają w se-
minariach powoduje, że została 
wyhodowana kasta zboczeńców? 
A tak na marginesie. Kiedy sędzia 
ukradł w sklepie kiełbasę rządzą-
cy wykorzystali to jako pretekst 
do walki z sędziowską kastą. Czy 
obecnie - po emisji filmu braci Se-
kielskich - będą walczyć z kastą 
w sutannach? Obecnie przez me-
dia przetacza się lawina komen-
tarzy, a dziennikarze na wyścigi 
przepytują rządzących i zwykłych 
ludzi, celebrytów, samorządow-
ców i na dwóch czy trzech stro-
nach opisują ich przemyślenia. 
A ja się pytam: po co? Przecież 
nikt przy zdrowych myślach nie 
będzie bronił księży pedofilów, 
choć niektórzy umniejszają pro-
blem kościelnej pedofilii, twier-
dząc, że dzieci krzywdzą również 
przedstawiciele wielu innych pro-
fesji. Ciągle jestem w szoku, a je-
żeli potwierdzi się, że niektórzy 
kościelni hierarchowie ukrywali 
ten haniebny proceder i przeno-
sili winnych nadużyć do innych 
parafii, dokonam aktu apostazji - 
zakończyła mocno przygnębiona.
Ja sam wychowałem się w trochę 
nietypowej, jeżeli chodzi o spra-
wy wiary, rodzinie. Moja wierząca 
głęboko mama regularnie uczęsz-
cza do kościoła, przystępuje do 

Eucharystii, chodzi do spowiedzi, 
odprawia sakrament pokuty i po-
jednania, a mnie starała się zawsze 
wychować w katolickiej wierze, 
wpajając najważniejsze chrześci-
jańskie wartości. Jednak moja ro-
dzicielka zawsze do spraw wiary 
podchodziła realnie i broń Boże, 
aby ktoś mamę nazwał „mohero-
wym beretem” . Z drugiej strony 
znajdowałem się pod wpływem 
ojca, wręcz walczącego antykle-
rykała, który na każdym kroku 
wyrażał swój wrogi stosunek do 
udziału kleru w życiu społecznym 
i politycznym. Na siostry zakonne 
nie mówił inaczej niż „pingwiny”, 
a kiedy uczestniczył w pogrzebie 
znajomego lub członka rodziny 
z satysfakcją rzucał głośno uwa-
gę w stylu: „przecież chowali go 
z księdzem, więc dlaczego klecha 
wychodzi z cmentarza?” Już pół 
wieku temu twierdził - oczywiście 
uogólniając - że kapłański stan to 
tylko i wyłącznie gniazdo jadowi-
tych żmij. Gdyby doczekał emisji 
filmu braci Sekielskich, już widzę 
jego wiele mówiący uśmiech.
Co znamienne, pomiędzy mo-
imi rodzicami nigdy w sprawach 
wiary nie dochodziło do konflik-
tów, ani nawet do niewielkich 
sprzeczek. Pewnie jeszcze przed 
moim urodzeniem doszli do poro-
zumienia i w tych sprawach żyli 
na innych planetach. Za to ich 
światopoglądowe wersje ścierały 
się nad moją głową. Z jednej stro-
ny słyszałem: „idź na niedziel-

ną mszę dla dzieci”, a z drugiej: 
„daj sobie spokój”. Idź pograć 
w piłkę, a jak mama zapyta, któ-
ry ksiądz odprawiał mszę, to po-
wiesz, że ten z brodą”. Faktycz-
nie w moich szczenięcych latach 
większość, jeżeli nie wszyscy 
księża, nosili brody, więc mama 
mogła kłamstwu dać wiarę. Ro-
dzice jednak w porę zauważyli, 
że tak dalej być nie może, więc 
i na niwie mojego wychowania 
zawarli kompromis. Przystąpiłem 
do pierwszej komunii, lecz do 
bierzmowania już nie, a niedziele 
były przeplatane uczęszczaniem 
z mamą na msze i wyjazdami z oj-
cem na ryby lub do lasu. I dzię-
ki temu nie byłem rozdarty i ja-
koś dotrwałem do pełnoletności.   
Sam po obejrzeniu filmu „Tylko 
nie mów nikomu” jestem prze-
rażony skalą problemu pedofilii 
w kościele. Poraża mnie ponadto 
ukrywanie tego faktu przez nie-
których biskupów. Nikt nie myślał 
o ofiarach, tylko o tym, aby spra-
wę zatuszować. Aż trudno sobie 
wyobrazić, z jakimi problemami 
musiały zmierzyć się gwałco-
ne dzieci i ich rodziny i jak ich 
traktowano. Ten, kto ma zamiar 
usprawiedliwiać sprawców, czy 
ich bronić, niech pomyśli, że jego 
i jego bliskich mógł spotkać taki 
los.
Sprawa powinna zostać dogłębnie 
wyjaśniona, a noszący koloratki 
sprawcy przestępstw i ci, którzy je 
tuszowali, winni zostać osądzeni. 

Jednak coraz częściej słychać 
głosy, że należy rozprawić się 
ze zjawiskiem pedofilii jako 
całości, nic przy tym nie wspo-
minając o seksualnych przestęp-
stwach kleru. Minister sprawie-
dliwości chce wypalać gorącym 
żelazem pedofilię i wymienia 
szereg zawodów, którymi pa-
rają się wykorzystujący dzieci 
i ani razu nie wymienia księży. 
Podobnie jak prezydent Andrzej 
Duda jest za rozliczeniem pe-
dofilii, lecz z jego ust nie pada 
słowo ksiądz. Czy dlatego, że 
symbioza obozu władzy z du-
chowieństwem stała się nieroze-
rwalna i żadna ze stron nie może 
bez drugiej żyć?
Oczywiście przedstawiciele 
wielu zawodów dopuszczali 
się i dopuszczają przestępstw 
seksualnych wobec dzieci, lecz 
murarz, nauczyciel, dziennikarz, 
czy lekarz, który popełnił czyn 
zabroniony nie są przenoszeni 
gdzie indziej, a ich przełożeni 
nie tuszują tych czynów, lecz 
zgłaszają je do prokuratury.
Ktoś dobrze powiedział, że Pol-
ska po filmie braci Sekielskich 
będzie inna. I sprawdzianem jak 
obecna władza chce rozwiązać 
problem pedofilii wśród polskie-
go duchowieństwa będzie po-
wołanie niezależnej od kościoła 
komisji, która dokładnie zbada 
wszelkie aspekty tej sprawy.

piotr
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Obraz zamiast tysiąca słów
W tym roku szkolnym w wałeckiej Kornelówce prowadzona jest innowacja pedago-
giczna  „Akademia Skutecznego Uczenia Się”, której autorkami są Karolina Glinka-Ko-
morowska oraz Katarzyna Załucka.
Celem zajęć jest propagowanie 
efektywnych metod uczenia się. 
Program innowacji oparty jest 
o Visual Thinking, bazujący na 
koncepcji podwójnego kodo-
wania A. Paivio. Podczas zajęć 
uczniowie dowiadują się jak wy-
konywać notatki stosując elemen-
ty sketchnotingu.
Dlaczego myślenie wizualne, po-
nieważ jeden obraz jest wart 1000 
słów.
- Dzięki sketchnotkom kodujemy 

informacje dwoma niezależnymi 
kanałami: werbalnym oraz wizu-
alnym, w ten sposób zapamięta-
my o wiele więcej i na dłużej niż 
informacje kodowane jednokana-
łowo - opowiadają organizatorki. 
- Dodatkowo rysowanie o wiele 
bardziej angażuje nas w proces 
przetwarzania informacji, ponie-
waż zastanawiamy się, jak coś 
narysować, aby zapamiętać, co 
jest najważniejsze spośród zasły-
szanych informacji.

Innowacją oprócz uczniów ob-
jęci są także nauczyciele Korne-
lówki, którzy biorą udział w serii 
warsztatów prowadzonych przez 
Karolinę Glinkę-Komorowską 
trenerkę myślenia wizualnego. 
Tak przeszkolona kadra jest wsta-
nie prowadzić zajęcia, które wpi-
sują się w socjologiczne trendy i 
skutecznie docierają do młodych 
ludzi głęboko osadzonych w ziko-
nizowanej popkulturze. 

Oprac. mk
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Co z dworcem?
Jestem długoletnim mieszkańcem 
Wałcza i do tej pory nie rozumiem 
sytuacji z wałeckim dworcem. Sam 
jako student dojeżdżałem 5 lat au-
tobusem do Szczecina, gdy nie było 
trakcji kolejowej. Dziś jest to dla 
studentów wspaniały komfort oraz 
krótszy czas podróży. Pod względem 
kultury zabytków nie muszę więcej 
się rozwijać. Dlaczego nic się nie 
robi pod względem renowacji i przy-
ciągnięcia ludzi, którzy otworzyliby 
miejsca gastronomiczne, itp. (o kasie 
biletowej nie wspominając). Dwo-
rzec popada w ruinę.
Mam jeszcze jedno pytanie związane 
z budynkami w tzw. cyrku. Dlaczego 
tylko część z nich jest wyremonto-
wana? Jako były żołnierz pełniący 

służbę zasadniczą przechodząc obok 
nie dowierzam. Cisną się na usta sło-
wa z koszarowego języka. Stołówka 
żołnierska od strony ulicy wygląda 
jak dom z horroru, sztab się trzyma, 
lecz niedługo zostanie rudera. Pozo-
stałe niewyremontowane koszarow-
ce również są w opłakanym stanie.
Zacznijmy doceniać wałeckie za-
bytki, które ocaliła wojna, bo jest to 
ogromny przywilej. Można je poka-
zać turystom. Wpłynie to również na 
rozwój promocji Wałcza. Pod wzglę-
dem logistycznym (gastronomia, 
rozrywka, itp.) będzie także skutko-
wało na plus. Niech ktoś w końcu 
zacznie się interesować tematem, bo 
mamy dużo do stracenia.

(Wałczanin, e-mail)

Sprawa wałeckiego dworca jest dla 
nas niezwykle ważna i wciąż podej-
mujemy działania zmierzające do 
jego przejęcia od PKP S.A. Właści-
wie nie tylko dworzec, ale również 
i inne zabytkowe budynki miejskie 
zasługują na nowe życie i funkcje. 
Między innymi dlatego regular-
nie spotykamy się z wojewódzkim 
konserwatorem zabytków również 
w terenie, czego dowodem jest 
wczorajsze spotkanie (20.05) na pla-
cu Wolności (w załączeniu podsyłam 
zdjęcie). 
Jeśli chodzi o dworzec 6 marca 
2019 roku zostało wysłane kolejne 
pismo do Polskich Kolei Państwo-
wych S.A. w Poznaniu i Szczecinie 
w sprawie zabezpieczenia budynku 

dworca kolejowego w Wałczu przed 
jego dalszą dewastacją oraz podtrzy-
mujące wolę nieodpłatnego prze-
jęcia dworca przez Gminę Miejską 
Wałcz. Pismo to było odpowiedzią 
do korespondencji  PKP S.A. z dnia 
23.05.2018 r., w której poinformo-
wano nas, że przekazanie w/w nie-
ruchomości na rzecz miasta Wałcz 
możliwe jest wyłącznie na cele 
związane z inwestycjami infrastruk-
turalnymi, służącymi wykonywaniu 
zadań własnych gminy w dziedzinie 
transportu. Część budynku, oczy-
wiście, planujemy przeznaczyć na 
obsługę podróżnych (poczekalnia, 
kasa biletowa, toalety, punkt gastro-
nomiczny itp.), jednakże wielkość 
budynku znacznie przekracza po-
trzeby w  tym zakresie, dlatego też 
pozostałą powierzchnię planujemy 
zagospodarować zgodnie z  gmin-
nymi potrzebami lokalowymi. Pod 
uwagę brane jest przede wszystkim 
przeniesienie Muzeum Ziemi Wałec-
kiej i siedziby Straży Miejskiej do 
tego budynku. W piśmie zwrotnym 
z dnia 10.04.2019 r., PKP S.A. poin-
formowały nas, że wyklucza się wy-

korzystanie budynku dworca w spo-
sób inny niż na cele transportowe. 
12.04.2019 r. odbyło się spotkanie 
z przedstawicielami Spółki PKP S.A. 
w Urzędzie Miasta Wałcz w sprawie 
przyspieszenia sprawy przejęcia bu-
dynku dworca kolejowego. Kolejne 
spotkanie planowane jest w czerwcu. 
Budynki tzw. cyrku  nie są własno-
ścią miasta. W większości należą 
do Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej, która podpisała akces 
o przekazaniu zniszczonych (stołów-
ka i budynki nr 1,2) do Ministerstwa 
Obrony Narodowej w celu rozbudo-
wy RBLog-u. Prace mają rozpocząć 
się na przełomie tego i przyszłego 
roku. Na ten moment trwają prace 
projektowe. Budynek nr 3 pozo-
staje w rękach PWSZ i otrzymał 
dofinansowanie na poziomie 8 mln 
zł na remont, podobnie jest z salą 
gimnastyczną, która wkrótce będzie 
remontowana.  

Naczelnik Wydziału 
Rozwoju i Promocji Miasta 

Małgorzata Ejma

Przy niskiej frekwencji
Niespełna 50 osób przyszło na spotkanie z kandydatem Koalicji Europejskiej do Parlamentu Europejskiego Bogusławem Liberadzkim. Gość w for-
mie wykładu opowiedział kilka sloganów, z widowni padły pytania i można było się rozejść.

17 maja w sali widowiskowej Wa-
łeckiego Centrum Kultury mogącej 
pomieścić kilka setek widzów, czy 
też słuchaczy zasiadło niespełna 50 
osób, głównie studentów Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku. Chociaż 

wiceprzewodniczący Parlamentu 
Europejskiego witając się zwrócił 
się do obecnych słowami: „Witam 
młodzież akademicką”, średnia wie-
ku słuchaczy była grubo po 60. Po-
nieważ B. Liberadzki jest członkiem 

Sojuszu Lewicy Demokratycznej, nie 
zabrakło kilku radnych Rady Miej-
skiej i Rady Powiatu z lewicowych 
opcji.
Gość na początku mówił o ogólnych 
zasadach Unii Europejskiej, fundu-
szach unijnych, specyfice rolnictwa 
w krajach wspólnoty, o zdolności 
produkcji żywności i jej przetwa-
rzania, a także o wspólnej polityce 
obronnej.
- W Polsce należy iść w kierunku 
wzrostu płac i podniesienia jakości 
życia - przekonywał B. Liberadzki. 
- W Parlamencie Europejskim będę 
wałczył o to, aby minimalna płaca 
we wszystkich krajach UE wynosiła 
1000 euro netto, ponieważ inaczej 
nie będzie komu pracować. Środki 
pozyskane z UE zmieniły oblicze na-

szego kraju. Będąc w Unii jesteśmy 
we wspólnym domu, możemy czuć 
się bezpiecznie, jesteśmy Europej-
czykami.
Później gość krytykował obecne wła-
dze Polski za niechęć do integracji 
z pozostałymi krajami, a polityka 
obecnego rządu - zadaniem B. Libe-
radzkiego - doprowadzi do izolacji 
Polski na arenie międzynarodowej.

Na koniec padło kilka pytań z sali, 
a słuchaczy interesował głównie bu-
dżet Unii Europejskiej, jego rozdzie-
lania na poszczególne kraje człon-
kowskie, pytano również o kwestie 
transportowe i budowę Centralnego 
Portu Komunikacyjnego oraz rozbu-
dowę lotniska w Radomiu.

piotr
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe Wałcz, Dolne 
Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 2900m2. Nowe 
Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 30m2. Dobra 
lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, uzbrojoną 
w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 m2. 
Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokój do wynajęcia
Tel. 888 108 966

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcie dwupokojowe mieszkanie umeblowane
Tel. 697 118 216

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, mieszkania, 
biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malowanie, 
kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, kostka brukowa, 
szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje rodzinne, dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Praca w Holandii i Belgii. Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 

tel. 672584108, 603122111, www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933
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To nie tylko zawód, to powołanie
W maju swoje święto obchodzą pielęgniarki i położne. Dzięki inicjatywie pielęgniarki i radnej Haliny Kuch powiatowa uroczystość z tej okazji od 
kilku lat organizowana jest również w Wałczu. Tegoroczne obchody Międzynarodowego Dnia Pielęgniarki i Położnej odbyły się 17 maja w Miej-
skim Ośrodku Sportu i Rekreacji i zgromadziły liczne grono pielęgniarek oraz gości.

- To święto osób wykonujących 
szczególny zawód, pielęgniarek i po-
łożnych. Chyba każdy z nas miał do 
czynienia z pielęgniarkami i wie jak 
trudny i wymagający jest to zawód 
- mówił otwierając uroczystość bur-
mistrz Maciej Żebrowski.
Życzenia złożyli zaproszeni goście, 
a wśród nich m.in. samorządowcy, 
wiceprzewodniczący Parlamentu 
Europejskiego Bogusław Liberadzki 
czy członek zarządu województwa 
Stanisław Wziątek.
- Niech każdy dzień waszej pracy za-
wodowej niesie odkrywanie waszego 

powołania i przesłania do tego zawo-
du. Myślę, że te pozytywne emocje, 
które towarzyszą wykonywaniu tej 
ciężkiej pracy, dają wam satysfakcję 
i przekonanie, że dokonaliście dobre-
go wyboru pracując w tym zawodzie 
- mówił sekretarz powiatu Zbigniew 
Wolny. - Ale pielęgniarka to nie tylko 
zawód, to powołanie, a nawet misja, 
zwłaszcza w kontekście zarobków.
- Oprócz wykonywania ciężkiej pra-
cy jesteście panie i panowie niejed-
nokrotnie powiernikami tego, czego 
nasi mieszkańcy innym nie powie-
dzą. To państwo dzielicie ich troski, 

z nimi rozmawiacie i wlewacie w ich 
serca optymizm. I za to wszystko ser-
decznie dziękujemy - dodał zastępca 
burmistrza Tuczna Janusz Bartczak.
Uroczystość jest okazją do nagro-
dzenia pielęgniarek i położnych. 
Nagrody starosty otrzymały I. Adam-
czyk, D. Jabłońska, M. Nicgórska, 
I. Leszczyńska, J. Lorek, D. Kęsek, 
H. Kuch. Wyróżnienia burmistrza 
Wałcza otrzymały B. Puchała, D. Ró-
żalska, I. Niewiarowska, E. Oćwieja, 
J. Marszał, J. Tunkiewicz, D. Sieja, 
B. Kosińska, M. Falgowska. Wójt 
gminy Wałcz wręczył nagrody M. 
Goszcz, M. Szadurskiej i D. Soko-
łowskiej, burmistrz Tuczna wyróż-
nił I. Adamcewicz i U. Flaszczyń-
ską, burmistrz Człopy nagrodził E. 
Sobczak i E. Tymecką, a burmistrz 
Mirosławca U. Wolman, E. Musik, 
V. Ulicz-Cielepałę i A. Mikityszyn. 
Burmistrz Człopy Jerzy Bekker wrę-
czył także pamiątkowe grawertony. 
Otrzymały je B. Puchała, D. Jabłoń-
ska, I. Adamczyk, I. Niewiarowska, 
M. Szadurska, J. Tunkiewicz, G. 
Mosiejczuk, B. Kosińska, M. Fal-
gowska, H. Pańczyszyn, H .Kuch, I. 

Leszczyńska oraz B. Majchrzak. Dy-
rektor ZOL „Leśna Ustroń” w Tucz-
nie nagrodził T. Perzyńską i I. War-
dlak, a przewodniczący Okręgowej 
Izby Pielęgniarek i Położnych w Pile 
Marcin Michlewicz uhonorował L. 
Durę, I. Bednarską, H. Piaskowską, 

E. Nidryk i G. Mosiejczuk.
Uroczystość uświetnił występ tan-
cerzy Eweliny Kmiecik i Grzegorza 
Antosza ze szkoły tańca Astra Luna 
Wałcz oraz minirecital Dominiki 
i Damiana Ptaków. 

kb
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Sądzony jest gość podejrzany 
o morderstwo. Są poszlaki, ale 
nie ma trupa. Adwokat rozpoczy-
na przemowę: 
- Szanowni przysięgli! Mam dla 
was niespodziankę - w ciągu 
jednej minuty drzwi do tej sali 
przekroczy człowiek, którego 
uważa się za zamordowanego 
przez mojego klienta. 
I popatrzył na drzwi. Przysięgli, 
zdziwieni, także się wpatrywali. 
Minęła minuta i druga, ale nic 
się nie stało. W końcu adwokat 
mówi: 
- Istotnie, nie byłem szczery. Ale 
patrzyliście z oczekiwaniem na 
drzwi. To oznacza, że macie wąt-
pliwości co do winy mojego klien-
ta. Dlatego wnioskuję o rozstrzy-
gnięcie tych wątpliwości na jego 
korzyść, czyli o uniewinnienie. 
Przysięgli udali się na naradę. Po 
jakimś czasie wracają i ogłaszają 
werdykt - winny! 
Zaskoczony adwokat pyta: 
- Ale dlaczego? Przecież wszyscy 
widzieliśmy, jak wpatrywaliście 
się w drzwi! 
Przewodniczący rady odpowie-
dział: 
- Myśmy się wpatrywali, ale 
pański klient nie. 

Idzie zając z magnetowidem 
przez las, spotyka niedźwiedzia. 
Ten się pyta: 
- Zając, a skąd masz widelca? 
- A, dostałem od lisicy. 
- E, jak to, od lisicy? Przecież ona 
taka chytra... 
- No tak, zaprosiła mnie na kola-
cje, postawiła winko, potem się 
rozebrała, zgasiła światło i mówi: 
-”Bierz, co mam najlepszego”. 
No to wziąłem video i poszedłem. 
Niedźwiedź się śmieje rozbawio-
ny: 
- Och, głupiutki zajączku, trzeba 
było mnie zawołać, wzięlibyśmy 
lodówkę!

Proboszcz pyta parafiankę: 
- Dlaczego pani nie zamówiła za 
zmarłego męża mszy świętej? 
Już nie mówię o gregoriance, ale 
chociaż jednej mszy? 
- Po co? Niech ksiądz pomyśli 
logicznie. Jak jest w niebie, to mu 
nie trzeba, jak w piekle, to mu nie 
pomoże, a jak w czyśćcu... ja go 
dobrze znam... wytrzyma.

REKLAMA
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Podejrzliwi 
seniorzy

Wałeccy policjanci zorganizowali 
spotkanie dla seniorów zrzeszo-
nych w kole Polskiego Związku 
Niewidomych. Tematem były 
oszustwa dokonywane przez prze-
stępców nowszymi metodami, 
m.in. na BLIK, a także bezpieczeń-
stwo w sieci, z uwzględnieniem 
portali społecznościowych i za-
kupów robionych przez Internet. 

Sporo czasu mundurowi poświęci-
li bezpieczeństwu osób starszych 
w ruchu drogowym, przypominali 
m.in. o konieczności noszenia od-
blasków. Policjanci zauważają, że 
dzięki takiej profilaktyce wzrasta 
czujność seniorów, dlatego zda-
rzeń, w których stają się ofiarami, 
jest mniej. 

Oprac. AK
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„Bąbelkowo” 
oficjalnie otwarte

Działa od 1 kwietnia, ale jego oficjalne otwarcie odbyło 
się 15 maja. Do wałeckiego żłobka „Bąbelkowo”, działa-
jącego w ramach projektu „Mama i tata do pracy wraca”, 
uczęszcza dwadzieścioro maluszków.

- To duży, trudny projekt, ale zakoń-
czony sukcesem, za co wszystkim 
serdecznie dziękuję i gratuluję, że 
się udało doprowadzić do końca, bo 
żłobka w Wałczu brakowało - mó-
wił podczas uroczystości burmistrz 
Maciej Żebrowski.
- Teraz przyszedł kolejny etap do-
tyczący pracy merytorycznej, czyli 
pracowaniu na zasobach pedago-
gicznych świetnie przygotowanej 
kadry. Do mnie należy koordynowa-
nie i cieszę się, że kadra akceptuje 
mój kierunek pracy - mówi dyrektor 
Joanna Grabowska. - Czekamy na 
kolejne ważne elementy projektu, 
czyli wsparcie psychologa i logope-
dy. Chcemy pracować z dzieckiem, 
ale także z rodzicami, bo bez ich 
zrozumienia niewiele zdziałamy.
Wśród zaproszonych na uroczystość 
gości był 6-letni Nikodem Winiec-
ki, który wygrał konkurs na nazwę 
placówki. Otrzymał opamiątkowy 
dyplom i prezenty z rąk burmistrza 
i dyrektor „Bąbelkowa”.
Po przecięciu wstęgi najmłodsi za-
prezentowali program artystyczny, 
po którym zaproszono gości na po-

częstunek.
Żłobek powstał w ramach projek-
tu „Mama i tata do pracy wraca” 
współfinansowanego z funduszy 
europejskich. Oprócz opieki nad 
dziećmi w wieku od 6 miesięcy 
do 3 r.ż. projekt zakłada aktywiza-
cję rodziców, bowiem warunkiem 
uczęszczania dziecka do placówki 
jest podjęcie pracy przez rodziców 
w ciągu 3 miesięcy od podpisania 
umowy. Dziecko może przebywać 
w żłobku dwanaście miesięcy. Pro-
jekt realizowany będzie przez dwa 
lata, ale jak zapewnia burmistrz, 
po tym okresie żłobek będzie dalej 
funkcjonował na zmienionych zasa-
dach.

k
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Tymczasem w folwarku…

Noc Muzeów reaktywacja
Nie żałowali ci, którzy w minioną sobotę (18 maja) odwiedzili Muzeum Ziemi Wałec-
kiej - Skansen Grupa Warowna Cegielnia przy ul. Południowej w Wałczu.

To drugie podejście SGWC do 
Nocy Muzeów, bo za pierwszym 
razem (kilka lat temu) impreza 
się nie udała.
- Może to brak doświadczenia, 
może fatalna pogoda i dlatego 
frekwencja nie dopisała - wspo-
mina kierownik SGWC Bogdan 
Dankowski. - W tym roku po-
stanowiliśmy spróbować jeszcze 
raz. 
I na szczęście wszystko się udało. 
Pogoda dopisała, frekwencja była 
duża i atrakcji nie brakowało. 
Tematem przewodnim była histo-
ria wałeckiego garnizonu. W pro-
gramie znalazły się dioramy grup 
inscenizacyjnych; pokazy sprzętu 
wojskowego, umundurowania 
i broni; prelekcje; wystawy; noc-
na odsłona ciężkiego schronu 
bojowego B-werk; kino plenero-
we; atrakcje dla dzieci; strzelni-
ca LOK; stoiska gastronomiczne 
i ognisko o zmroku.
- Z okazji 80. rocznicy wysta-
wę wypożyczyliśmy z Muzeum 
II Wojny Światowej z Gdańska 

i ona otwierała całą imprezę - 
opowiada B. Dankowski. - Nie 
zabrakło oczywiście walorów 
edukacyjnych, jak zarys historii 
wałeckiego garnizonu, niezna-
nych epizodów z historii Deutsch 
Krone i pułkownika Garczyń-
skiego, o którym opowiadał An-
drzej Przywecki. O fortyfikacjach 
na terenie miasta opowiadał z ko-
lei Marcin Dudek. W ten sposób 
udało nam się połączyć historię 
militarną Deutsch Krone i Wał-
cza, czego dopełnieniem były 
grupy inscenizacyjne i pokazy 
dawnego oraz nowoczesnego 

sprzętu wojskowego.
Grupy inscenizacyjne odtwarza-
jące wojsko z okresu Deutsch 
Krone i jego życie koszarowe 
przyjechały do Wałcza m.in. 
z Hamburga, Polic, Szczecina, 
Piły i Słupska. Pokazy nowo-
czesnego sprzętu wojskowego 
zapewniły wałeckie jednostki. 
Gratką było zwiedzanie pojaz-
dów wojskowych, które na co 
dzień w SGWC są dla zwiedzają-
cych niedostępne.
Impreza kończyła się przed pół-
nocą.

mk
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Słynna po 
„śmierci”

Pilski fotograf Dariusz Magdziń-
ski został laureatem prestiżowe-
go konkursu Grand Press Photo 
2019. Jego zdjęcie przedstawiają-
ce „kapliczkę” z figurką Michaela 
Jacksona w Tucznie zajęło drugie 
miejsce w kategorii „Życie co-
dzienne”. Na tegoroczny konkurs 
wpłynęło ponad 4,5 tysiąca zdjęć. 
Przypomnijmy, powstanie rzeź-
by to inicjatywa radnego Marka 

Gajzlera i artystów związanych 
z festiwalem MISIETUPODO-
BA. Latem ubiegłego roku fi-
gurka została zniszczona, zimą 
wróciła na postument, wiosną 
z inicjatywy pomysłodawców in-
stalacja zniknęła z ulicy Rzecznej 
z powodu doniesień na temat pe-
dofilskich czynów, których miał 
się dopuścić król popu.
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

24.05.2019 r. godz. 20:00 
DKF – „WSZYSCY WIEDZĄ”

Kino Tęcza
Bilety 10 zł

25.05.2019 r.
godz. 20:00-00:00

Dzień Działacza Kultury
- Noc w WCK

sala widowiskowa WCK
wstęp wolny

26.05.2019 r. godz. 18:00 
Ciao Ciao Bambina

sala widowiskowa WCK
Bilety 25 zł 

13.06.2019 r. godz. 19:00 
Abelard Giza( Stand up )
sala widowiskowa WCK

Bilety 50 zł

Terminarz kina „Tęcza”

18-23.05.2019 r. 
godz.17:45

„Słodki koniec dnia”

17.05.2019 r. 
godz. 17:45

„Miłość i miłosierdzie” 
- pokaz specjalny

18-23.05.2019 r. 
godz. 20:00
„Wilkołak”

24-06.06.2019 r. 
godz. 15:30(dubbing) 

i 17:45 (napisy)
„Aladyn”

25-30.05.2019 r. 
godz. 20:00

„Przedszkolanka”

31-06.06.2019 r. 
godz. 20:00

„Niedobrani”

Cyfrowa Majówka w Gostomi
Technologie informacyjno-komu-
nikacyjne w szkole w Gostomi 
to codzienność, dlatego powstał 
pomysł stworzenia imprezy śro-
dowiskowej, która miała na celu 
integrację wszystkich pokoleń 
i pokazanie jak mądrze wykorzy-
stać cyfryzację. Międzypokolenio-
we drużyny uczestniczyły w pod-
chodach „Poszukiwacze skarbu”, 
podczas których wykonywały 
zadania, korzystając z różnych 
aplikacji (Endomondo, QR Code 
skaner, Zdrowe zakupy, TIK TOK, 
Lego WE DO 2.0). Najmłodsi za-
poznali dorosłych także z podsta-
wami programowania przy użyciu  
Ozobotów i Magicznego Dywanu. 
Niecodzienną  imprezę zakończy-
ło wspólne grillowanie i kino pod 
chmurką. Majowy Piknik Cyfrowy 
okazał się strzałem w dziesiątkę. 

Oprac. AK
REKLAMA
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Zerowaster. To brzmi dumnie
Ekspert ruchu zero waste, blogerka Małgorzata Gęca na spotkaniu z wałczanami zachęcała do podjęcia próby wcielenia tej idei w życie. Powie-
działa, że nikomu nie potrzeba stu idealnych zerowasterów, potrzeba milionów nieidealnych, ale za to pełnych zapału. Już samo niekupowanie 
butelkowanej wody i noszenie na zakupy własnych toreb sprawia, że jesteśmy zerowasterami. Nieidealnymi, ale to przecież dobry krok w stronę 
ideału.
M. Gęcę zaprosiło do Wałcza Sto-
warzyszenie Młodzi Wałcza. Go-
ścia przedstawiła prezes Katarzyna 
Milc-Żebrowska, która wszystkim 
uczestnikom przed spotkaniem 
wręczała własnoręcznie zrobione 
z firanki torebki na drobne zakupy. 
M. Gęca najpierw przeprowadziła 
krótki wykład, potem odbyły się 
warsztaty, na których uczestnicy 
robili m.in. pastę do zębów, dezo-
dorant i proszki do prania. 
Najbardziej znana w Polsce ze-
rowasterka przekonywała m.in., 
że nie ma konieczności kupo-
wania butelkowanej wody, sko-
ro kranowa jest w Polsce bardzo 
dobrej jakości, nie trzeba jej ani 
przegotowywać, ani filtrować. 
Oszczędności są ogromne. Litr 
wody w butelce kosztuje około 
1,5 zł, litr kranówki z kolei kosz-
tuje mniej więcej 2 grosze. Taką 
wodę można wlać do szklanej bu-
telki owiniętej dla bezpieczeństwa 
w skarpetkę (jak M. Gęca) lub do 
bidonu (jak czynią to mniej idealni 
zerowasterzy). 
Według jej szacunków aż 95 pro-
cent rzeczy w sklepie jest zapa-
kowanych, koszt opakowania to 
15 procent ceny produktu, dlatego 
lepiej dla środowiska i taniej jest 
wybierać produkty bez opakowa-
nia. U nas również można kupić 
na wagę coraz więcej rzeczy, jak 
owoce świeże i suszone, warzywa, 

strączki, nasiona i zapakować je 
do woreczków z firanki (jak te zro-
bione przez K. Milc-Żebrowską), 
lnu albo prosto do słoika. M. Gęca 
zachęcała do kupowania kawy na 
wynos do własnego kubka, bo te, 
które wydają nam się papierowe, 
wcale papierowe nie są (w środ-
ku pokryte są polietylenem) i nie 
da się ich przetworzyć. W wielu 
kawiarniach za kupienie kawy na 
wynos do własnego kubka można 
nawet dostać zniżkę. 
Największymi zbrodniarzami 
wśród zbrodniarzy są: patyczki 
higieniczne i jednorazowe słomki. 
Choć niedługo zostaną zakazane, 
warto zrezygnować z nich już te-
raz. Słomki jednorazowe można 
zastąpić wielorazowymi z bam-
busa lub stali. Patyczki można za-
stąpić papierowymi lub po prostu 
watą nawiniętą na zapałkę - jeśli 
koniecznie musimy wbrew zalece-
niom lekarzy wkładać coś do uszu, 
lepiej jest oczyścić je po kąpieli 
kawałkiem wilgotnego ręcznika. 
Jeśli już o higienie mowa, M. Gęca 
przekonuje kobiety do używania 
kubeczków menstruacyjnych (po-
dobno to święty Graal idei zero 
waste) i wielorazowych podpa-
sek. Poleca mycie zębów węglem 
aktywowanym, pastą zrobioną 
z glinki i pastą w formie tabletek 
lub nawet mydłem Aleppo. Wyda-
je się, że to kultowy już produkt. 

Ekspertce zastępuje aż 20 kosme-
tyków, m.in. żel do mycia ciała, 
twarzy, szampon, piankę do go-
lenia, proszek do prania i płyn do 
podłóg. Kolejnymi zachwalany-
mi produktami były: bambusowa 
szczoteczka do zębów, szczotka 
do mycia naczyń z drewna i koń-
skiego włosia, której nie imają się 
nawet resztki jajecznicy. Z oleju 
kokosowego i wosku pszczele-
go M. Gęca robi balsam do ust, 
krem pod oczy i błyszczyk (w tym 
przypadku dodaje resztki szminki) 
i pastę do butów. Z boraksu, sody 
kalcynowanej i płatków mydla-
nych wytwarza proszek do prania 
(jego koszty spadły o 70 procent), 
podobnych składników używa 
zamiast komercyjnych kostek do 
zmywarki. Blogerka zamiast jed-
norazowych ręczników papiero-
wych używa lnianych ściereczek, 
które kiedyś były obrusem - pierze 
je przy okazji, z innymi rzeczami, 
szybko schną, wszystko wchłania-
ją i są niezniszczalne. 
Podkreślała, że bycie zerowaste-
rem nie polega na nieużywaniu 

niczego, co jest opakowane lub 
plastikowe, tylko próbie znalezie-
nia dla siebie wygodnych a jed-
nocześnie ekologicznych i proz-
drowotnych rozwiązań. Nie da się 
przecież żyć tak, żeby w ogóle nie 
produkować odpadów, trzeba za 
to starać się produkować ich jak 
najmniej. Jak szacują eksperci, 
w 2050 roku w oceanach będzie 
więcej (wagowo) plastiku niż ryb. 
Zwróciła uwagę, że przed zero 
waste są stosunki międzyludzkie 
i zdrowie, dlatego jeśli mamy ja-
kiekolwiek wątpliwości, czy coś 
jest dla nas bezpieczne, zapytajmy 
lekarza. 
M. Gęca zachęcała do minimali-
stycznego stylu życia i kupowania 
tylko tych rzeczy, które są nam 
niezbędne, to dotyczy także gar-
deroby. Nieużywane można ko-
muś oddać, spróbować sprzedać 
na pchlim targu i tym sposobem 
zrobić w domu miejsce dla roślin, 
przestrzeni i powietrza. 
Wyraźnie zachwycona gościem K. 
Milc-Żebrowska wyznała, że idea 
zero waste jest bliska jej sercu 

i sercom Młodych Wałcza. Obie-
cała wcielić w życie pomysły eks-
pertki i zapewniła w imieniu pozo-
stałych członków stowarzyszenia, 
że podobne spotkania (na przykład 
o zero waste w kuchni) będą jesz-
cze organizowane.
***
Zero waste (brak śmieci, brak 
marnowania) to styl życia, który 
polega na produkowaniu jak naj-
mniejszej ilości odpadów, by nie 
zanieczyszczać środowiska. Życie 
w duchu zero waste sprowadza się 
do stosowania pięciu zasad: refu-
se (odmawiaj) nie przyjmuj ulo-
tek reklamowych, jednorazowych 
opakowań, wszystkiego, co zosta-
ło wyprodukowane ze szkodą dla 
środowiska; reduce (ograniczaj) 
otaczaj się tym, co niezbędne do 
życia, prowadź minimalistyczny 
styl życia, nie kupuj produktów ni-
skiej jakości, które zaraz staną się 
odpadami; reuse (wykorzystaj po-
nownie) nie stosuj jednorazowych 
opakowań i produktów; recycle 
(przetwarzaj, segreguj) dotyczy 
odpadów, które trzeba sortować, 
ale też rzeczy, których już nie 
używamy: ze starej firanki lub po-
szewki na poduszkę można zrobić 
torebki na zakupy; rot (kompostuj) 
odpadki organiczne, używaj to, co 
po zużyciu można kompostować 
np. szczoteczkę do zębów z bam-
busa; repair (naprawiaj) zamiast 
ciągle kupować nowe rzeczy, buty 
można oddać do szewca, dziu-
rawe ubranie na pewno uratuje 
krawcowa; remember (pamiętaj) 
o wszystkich powyższych zasa-
dach, pamiętaj, że twoje wybory 
mają wpływ na środowisko natu-
ralne.
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czasu na nudę i pogaduchy przy ka-
wie.
- Koleżanki zapraszają na kawę, ale 
dla mnie na razie to strata czasu, 
bo wiem, że muszę wstawić cztery 
pralki prania, rozwiesić je, wstawić 
naczynia do zmywarki. - opowia-
da. - Gdy dzieci wyjdą, robię zaku-
py, ogarniam mieszkanie. Mam też 
chwilę tylko dla siebie: robię maki-
jaż, układam włosy. Posiadanie piąt-
ki dzieci nie zwalnia z dbania o sie-
bie i komfort psychiczny - mówi. 
- Potem obiad. Popołudniami, gdy 
dzieciaki wracają ze szkoły, znowu 
jest głośno, odrabiamy lekcje, idę 
z dziećmi na podwórko, albo na 
działkę. Gdy starsze córki zajmą się 
maluchami mam chwilę wytchnie-
nia. Bo maluchy dokazują bez prze-
rwy, chociaż są chwile, gdy zajmą 
się zabawkami czy grami planszo-

wymi  i wtedy jest cisza.

Wspaniały świat
Wzruszają ją nie maluchy, ale nasto-
letnie dzieci.
- Fajne są te momenty, gdy córki 
siedzą w pokoju i słyszę, że śmieją 
się, rozmawiają, jest między nimi 
zgoda. Staję wtedy w drzwiach, 
patrzę na nie z takim rozczuleniem 
i myślę: tyle z nimi przeżyłam, jakie 
one są duże, same potrafią wszystko 
zrobić, pomagają w domu, a nie-
długo z niego wyfruną, będą miały 
chłopaków i mężów (bo czasami 
wybiegam trochę za bardzo do 
przodu). Wtedy jestem taka dumna 
z nich, ale i z siebie - mówi Alicja. 
- Jestem wyluzowaną mamą, dlate-
go dziewczyny chętnie ze mną roz-
mawiają, zwierzają się, opowiadają 
o ich życiu. Syn ma swój świat, jak 

to chłopak, ale z nim też mam do-
bry kontakt. Gdy spędzamy czas we 
dwoje, wtedy opowiada mi co się 
u niego dzieje. A maluchy to wiado-
mo - hałaśliwe gaduły.
Chociaż w domu panuje chaos i jest 
głośno, Alicja nie zamieniłabym 
tego na spokój i ciszę.
- Miałam taki etap, że dzieci mnie 
denerwowały, brakowało mi cier-
pliwości. Chciałam się bawić, spo-
tykać ze znajomymi, a nie zmieniać 
pieluchy. Z jednej strony byłam 
dumna, że mam już dwójkę dzieci 
i jestem mamą, ale z drugiej strony 
odzywała się młodzieńcza natura. 
Nie miałam na nic siły. Myślałam, 
że oszaleję, bo nie mogłam wykąpać 
się, zjeść czy nawet wyjść do toalety 
bez takiej małej „przylepki”. Dzieci 
wypełniały cały mój świat, czułam, 
że nic innego nie istnieje. Dopiero 

Dokończenie ze str.1

z każdym kolejnym dzieckiem przy-
chodziła cierpliwość - opowiada.
Dzieci nauczyły ją odpowiedzialno-
ści, ale przede wszystkim opanowa-
nia i cierpliwości.
- Nawet nie zdawałam sobie sprawy, 
że drzemią we mnie takie pokłady 
cierpliwości. Nie męczy mnie to, że 
dziecku np. wychodzą zęby i płacze 
w nocy, bo wiem, że za chwilę ten 
czas minie; to rzeczy, które zdarzają 
się tylko raz w życiu dziecka - opo-
wiada. - Niektórzy patrzą na mnie 
zdziwieni i mówią, że tyle dzieci 
i tyle obowiązków, to ciężkie życie. 
A ja odpowiadam, że normalne, raz 
jest ciężej, raz lżej. Jak to w życiu, 
niezależnie od ilości dzieci. Dziwią 
mnie ludzie, którzy wiecznie na-
rzekają: na zmęczenie, brak czasu, 
wciąż coś nie pasuje, wszystko im 
się nie podoba. Jakby żałowali, że 

mają dzieci. A ja przyjmuję życie 
z pokorą i spokojem.

Moje marzenie
- Coraz częściej myślę o tym, że 
chciałabym usiąść w ciszy, wypić 
spokojnie herbatę, poczytać bez 
pośpiechu książkę. Wtedy mówię 
sobie: powolutku, jeszcze trochę, 
dzieci podrosną, będą samodzielne 
i ten czas przyjdzie. Nie przyspieszę 
tego. Przyjmuję wszystko ze spoko-
jem - mówi Alicja. - Mam też jedno 
marzenie. Własne, większe miesz-
kanie, gdzie każdy będzie miał swój 
kąt, żeby dzieci nie kłóciły się o te-
rytorium. Bo duża rodzina to dobra 
sprawa. I chociaż na początku jest 
ciężko, to potem jest wspaniale.

Kamila

Nadzwyczajnie w kilku punktach
Porządek obrad nadzwyczajnej sesja wałeckiej Rady Miasta obejmował tylko pięć punktów i choć wydawało się, że radni będą szybko procedo-
wać, nie obeszło się bez dyskusji.
16 maja z 21 radnych do ratusza 
przybyło 20, zabrakło tylko Ha-
liny Kuch. Stawiło się również 
całe kierownictwo. Przy omawia-
niu pierwszego projektu uchwały 
o wykazie kąpielisk wywiązała się 

dyskusja o zasadności zwoływania 
sesji nadzwyczajnej.
- Sesja nadzwyczajna winna być 
zwoływana w wyjątkowych sytu-
acjach i sprawach niecierpiących 
zwłoki - przekonywał Maciej 

Goszczyński. - Ta uchwała mogła 
być uchwalona podczas zwyczaj-
nej sesji, a przedtem omówiona 
na komisjach. Ponadto dlaczego 
nie zostały do projektu dołączo-
ne opinie Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej, Inspektoratu 
Ochrony Środowiska i Sanepidu?
- Sytuacja jest nadzwyczajna, bo 
problemy są nadzwyczajne - ri-
postował burmistrz Maciej Że-
browski. - Te sprawy powinny być 
omawiane wcześniej, lecz z winy 
jednego z pracowników nie zosta-
ły wniesione pod obrady. W zaist-
niałej sytuacji zostaną wobec nie-
go wyciągnięte konsekwencje.
Według radcy prawnego dołącza-
nie do projektu uchwały opinii 
wymienionych przez radnego or-
ganów nie jest konieczne.
W końcu jednogłośnie ustalono 
wykaz kąpielisk na terenie gminy 
miejskiej Wałcz. W sezonie kąpie-
lowym 2019 będziemy się mogli 
kapać w jeziorze Raduń na plaży 
przy MOSiR-ze oraz w jeziorze 
Zamkowym na kąpielisku przy 
ulicy Bydgoskiej. Poruszono tak-
że sprawę kąpieliska przy Tawer-
nie pod Wieżą i - jak wyjaśniono 
- prowadzący tawernę mogą jesz-
cze złożyć wniosek o utworzenie 
kąpieliska.  
Kolejnym tematem, jakim zajęli 
się radni było wyrażenie zgody 
na sprzedaż nieruchomości stano-
wiącej mienie komunalne gminy 
miejskiej Wałcz. Chodziło o teren 
znajdujący się przy ulicy Zdobyw-
ców Walu Pomorskiego za miesz-
czącym się przy ulicy Gen. An-
dersa marketem Biedronka. Teren 

przeznaczony jest na stałe miejsca 
postojowe.
- Po co ten pośpiech? - pytała Ma-
ria Minkowska. - Chcemy więcej 
wiedzieć na ten temat i powinni-
śmy podjąć świadomą decyzję. 
Czy po sprzedaży tego terenu do-
jazd do innych działek będzie za-
pewniony i czy nie będzie sprzecz-
ności interesów z właścicielami 
innych działek?
Radnej wtórowali jej koledzy 
z opozycji, natomiast burmistrz 
przekonywał, że sprzedaż przynie-
sie korzyści wszystkim zaintereso-
wanym.
- Nie chcieliśmy zwlekać i jak 
najszybciej załatwić tę sprawę - 
mówił M. Żebrowski. - Dużo mó-
wimy o przyciąganiu inwestorów, 
więc kiedy taki się pojawił, nale-
ży mu teren sprzedać. W tamtej 
okolicy inwestor stawia budynki 
mieszkalne i miejsca postojowe są 
potrzebne. Z tego powodu nie bę-
dzie żadnych utrudnień.
Większość radnych poparła bur-
mistrza i uchwała została przyjęta. 

Ostatni projekt dotyczył wyraże-
nia zgody na sprzedaż innej dział-
ki.
- Teren znajduje się przy ulicy Ko-
łobrzeskiej w pobliżu budowanej 
obwodnicy i jest przeznaczony 
na usługi - przybliżył temat Ma-
ciej Żebrowski. - Jest atrakcyjny 
dla inwestorów, więc moja prośba 
dotyczy wyrażenia zgody na ogło-
szenie konkursu na jego sprzedaż.
Radni jednogłośnie wyrazili zgodę 
i na tym zakończono obrady.

piotr  
****
Udało się nam dowiedzieć, że na 
konkurs na opuszczane 1 czerwca 
przez Elżbietę Kowalską stanowi-
sko dyrektora Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji zgłosiło się 
dwoje kandydatów. Co w porów-
naniu z konkursem na stanowisko 
dyrektora Publicznego Przedszko-
la nr 9 „Bajka” jest niewielką licz-
bą, ponieważ o to ostatnie stano-
wisko ma zamiar ubiegać się aż 8 
kandydatów, a lista jeszcze pozo-
staje otwarta.
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KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK

W GODZ. 17.00-19.00
KONTAKT:

503 571 618

Wieści z ringu
Wałeccy pięściarze nadal znakomicie spisują się podczas różnych bokserskich imprez. 
W ślady Pawła Sowika poszła młodzież, która również wygrywała swoje walki.

Większość wałczan interesujących 
się szermierką na pięści śledziła 
na żywo lub przed telewizorami 
poczynania Pawła Sowika. W Ko-
ścierzynie odbyła się gala Rocky 
Boxing Night The Tournament, 
podczas której pierwszy raz w hi-
storii rozegrano zawodowy turniej 
wagi ciężkiej. W ósemce zakwa-
lifikowanych do tych zmagań 
znalazł się pochodzący z Człopy, 
a obecnie trenujący w wałeckiej 
Koronie Paweł Sowik. W swojej 
pierwszej walce trafił na wyma-
gającego przeciwnika, silnego fi-
zycznie Michała Bołoza z Nowego 
Sącza. Niepokonany nowosądecza-
nin mający w swoim dorobku jak 
dotąd dwie wygrane, przystąpił do 
pojedynku pewny swego, jednak 
zdecydowania wystarczyło jedynie 
na pierwsza rundę. Ambitny i zde-
terminowany Sowik, mimo wol-
nego początku, z rundy na rundę 
coraz bardziej się rozkręcał. Jego 
ataki były dynamiczne, nie wyda-
wał się w bijatykę, trafiał i stoso-
wał uniki. Sędziowie orzekli jego 
zwycięstwo, co oznaczało awans 
do półfinału turnieju i przybliżyło 
do głównej nagrody, jaką jest 100 
tys. zł i kontrakt zawodowy z grupą 
Rocky Boxing Promotions.
Natomiast w Gorzowie Wielkopol-
skim odbywały się eliminacje stre-
fowe do Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży, w których uczestniczył 

Aleksander Borowiec. Wałczanin 
nie dał szans przeciwnikowi ze 
Szczecina, pokonując go w pierw-
szej rundzie przez RSC i zapewnił 
sobie awans do finałów OOM bę-
dących mistrzostwami Polski kade-
tów. Walka o medale odbędzie się 
pod koniec maja w Ostrowcu Świę-
tokrzyskim, gdzie wystąpi również 
zawodniczka Korony Wiktoria Sa-
rzała.
Ostatnio w stolicy Wielkopolski 
odbył się pierwszy memoriał Bo-
lesława Gajnego, do którego zgło-
szona została szóstka reprezentan-
tów wałeckiej Korony. Niestety nie 
dla wszystkich znaleźli się rywale. 
Oliwia Jakubczyk stoczyła bardzo 

cenne walki sparingowe z rywal-
kami z Poznania, Gostynia i Zbą-
szynia. Pozostali wałczanie, któ-
rzy weszli do ringu, w komplecie 
schodzili jako zwycięzcy. Pierw-
szy rywala, posyłając go dwukrot-
nie na „deski”  pokonał Daniel 
Jesiotr. Kolejny do rywalizacji 
przystąpił Aleksander Borowiec, 
który potwierdził rosnącą formę 
przed mistrzostwami Polski i drugi 
raz z kolei wygrał przed czasem, 
nokautując przeciwnika z Rawicza. 
Kolejne zwycięstwo do swojego 
dorobku dopisał również Grzegorz 
Żmuda, pokonując zawodnika go-
spodarzy.

Oprac. p

Gdzie jest Amelia?
Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Wałczu, po-
szukują zaginionej 15-latki. Wałczanka wyszła z domu 
w godzinach popołudniowych 21 maja i do tej pory nie 
wróciła. Osoby znające miejsce przebywania zaginionej 
proszone są o kontakt z policją.

Po raz ostatni zaginiona kontak-
towała się z członkiem rodziny 
około godziny 22.10 za pośred-
nictwem aplikacji messenger. Od 
tamtej pory zaprzestała kontaktu. 
Amelia Potocka w chwili zaginię-
cia ubrana była w białą bluzę z na-
pisami, czerwoną kurtkę z kaptu-
rem, niebieskie, jeansowe spodnie 

z dziurami na kolanach, białe buty 
sportowe.
15-latka jest szczupłej budowy 
ciała, wzrost 170 cm, włosy czarne 
z blond pasemkami do ramion.
Osoby znające miejsce pobytu 
zaginionej proszone są o kontakt 
z policją pod numerem telefonu 
112 lub 67 250 45 11 lub osobiście.
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